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Kartele pnd obstrzałem
Sejm stwierdza szkodliwość karteii

dla ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  k r a ju
podatkiem  ka-rt-s-W  środ ę  8 bm . od b y ło  się pos ie ­

dzenie sejm u. Na w stęp ie  bez d y -  
kusji u ch w alon o  rządow y projekt 

ustaw y o  rozciągn ięciu  m ocy  obo  
w iązu ją ce j p rzep isów  o n iektórych  
daninach  pu bliczn ych  oraz o m o ­
nopolach pa ń stw ow ych  na ziew ie 
•Odzyskane orrrz u«U lfrf- o krzyżu 

asługi za dzielność.

osobnym  guasi 
low ym .

SŁABE PU N K TY  
U S T A W Y

Rząd s ca łe sp ołeczeń stw o stoi 
na. stanow isku  u regu low a n ia  p o ­
lityki k arte low ej. D o ty ch cza so ­

w a  ustaw a m ia ła  regu low ać cały  
Z  kolei przystą p ion o  do p ro je k - jp rob lem  nie okaza ła  się jednak  

tu u staw y o p orozu m ien iach  k a r -[d o s ta te cz n ie  skuteczną. O becny 
telowych. P ro je k t  ma na od m ień - [p ro jek t rządow y stan ow i zu peł­
nych, n iż d otych czas zdsadach r e - in ie  now e p o d e jśc ie  u staw ow e do 
cu lo w a ć  stan p ra w n y  karteli w ,! u regu low a n ia  problem u  k a rte lo - 
P olsce . w ego. P rasa  prok arte low a  w yra-

Referent pos, Sikorski zw rócił 
na wstępie uwagę na dziwne zja­
wisko. iż nie było w polskim ży-

ża op in ię , że ob ecn a  u staw a na­
da kartelom  ja k g d y b y  charakter 
u żyteczn ości p u b liczn e j. Z chw i

ciu  gospod arczym  je d n o m y ś ln ie j-  ^  w ięc g d y  kartel będzie  w c ią - 
szej op in ii ca łego  polsk iego  sp o le - !s?n i§ty do re jestru  ca ła  op in ia  
czeństw a ja k  n ega tyw n e  stan ow i- sp o łeczn a  p ow in na od n osić  się 
sko w obec  karteli, a w  p o lity ce  do n ie2 °  z ży cz liw ością . W rezul 
rząd ow ej ostatnich  kilkunastu  lat ta cie  notuJe SW zw ięk szony  n a ­

p ij-w n ow ych  karteli do re jestru

p la n ow ości rynek w ew nętrzny  
rozp a rce low a ć  na różn e  sztu czn e 
układy cen. U staw a d a je  m in i­
strowa przem ysłu  i handlu nar.zę 
dzie, k tóre m a służyć do s lop n io  
w ego  z lik w idow ania  n arośli k a r ­
te low e j z po lsk iego  organizm u 
g osp od a rczeg o .

SUKCESY KAR TELÓ W
W dysk u sji przem aw iał pos. 

Lechnicki, który w skazyw ał, do 
ja k ich  absu rd ów  d oprow adziła  
d otych czasow a  polityka  k a rte lo ­
wa, np. w ie lo le tn ia  um ow a karbi 
dow a, gdzie  w arsztat w  C h orzo ­
w ie otrzym yw ał m ilion  z łotych

:-.env karbi*

Odpowiedzi na trzy interpelacje

W sprawie zajść w Gdańsku
W odpowiedzi na interpelację jdentów n arod ow ości n iem iec- 

dr. Burzyńskiego w sprawie wy kiej. Obecnie prowadzone rozm o 
padków w Gdańska, prezes R a  wy zlikwidują wj-nikłe w Gdań- 
dy Ministrów stwierdza, że z a j-  sku zajścia.
ścia  na teren ie  kaw iarni ..Lang j W reszcie  w odpow iedzi na in- 
fu h r “  w e W rzeszczu  miaty cha- te rp e la c ję  ks. dra L u belsk iegoroczn ie  za. przestój .   . _________

du by ły  o 100 proc. w yższe od :' rakter śc iś le  lokalny nie w yk ra - '„ w  sprawne system atyczn ego tę -
cen g ospoda rczo  uzasadnionych  m a ją cy  p oza  ram y k on flik tu  w- p ien ia  p olsk ości w ? N iem czech  i
a karbid by) produkow an y ra  'jon ie  m łodzieży akadem ickiej. G dań sku " min. Beck poda je  do 
n a jd roże j p r a c u ją c y c h ,,  Warszta- .Rząd polski uzależnił s w ó j sto - w iad om ości, że obecn e  storunki 
ta cli- Z wy Męską b ! la i eśt w | !- ! synek do za jść  od ustosunkow a- pom iędzy F olsjjg  a N iem cam i w 
ka - kar<«*lu c a k iH p g #  °  u trzy - riia się n aczeln ych  w ładz g d a ń - spraw ie m n ie jszo ść - op iera ją  r i f  
manie n a jd roże j p r a c u ją c y c h ,^ !! 'ślsich. O becnie prow adzon e są na dek laracji g, [5 listopada  '1937 
krew ni- N a jw iększą  rem pT w p*» p ertrak ta cje  pom iędzy k om isa - r. Lokalne odchylen ia  od umowy 
w r. 1934 w ykazała . cukrow nia , rŁeai generalnym  R. F. a Sena- zostaną w krótce  rozpatrzone 
która n ie p roduk ow ała  ani jed - b ern w G dańsku, których  w yniki przez przedstaw iciel.' cen tra l­
nego w orka cukru. K arte l c e -  ;będą w krótce opublikow ane. nych w ładz R zeczyp ospo lite j Pol 
m entow y p ła cił odszkodow ania O dp ow iad a ją c  na in terp e la cję  skiej i R zeszy n iem ieck ie j. '
naw et kartelom  sąsiedn ich  k ra - !p 0S. Ju liu sza  D udzińsk iego m i- j Co zaś do G dańska to  w edług
jó w  by leby  się  u ch ron ić  od ken- m ister B eck  stw ierdza, że ob ra ź - s łów  m in. Becka k om isarz gene- 
ku ren eji. N ow ozorgan izow any  j]jwg kartka w yw ieszona  we ralny  w  każd j-m w ypadku in ter- 

(D a lszy  c ią g  na str. 2 ) . [W rzeszczu  nie byda dziełem  stu- w en iu je  u w ładz gdańsk ich .

żaden elem ent n ie m iał tak ie j cią 
g łości ja k  n astaw ien ie p ro k a rte lo - 1 m- ln- odży ł kartel drożdźow y.
we.

K AR TELI 
S Z K O D L IW O Ś Ć

Jaka d ob rą  stronę karteli w y li -  j 
cza się stab ilizację  w aru n k ów  na i 
■ynku i  e lim in ow an ie  flu k tu a c ji;

rai n ych  co  ra^pni w z ic tć  '

S łabym  punktem  u staw y je s t 
to, że kartel sam  w  sob ie  staw ia
cel p oży teczn y . D otych czasow a  

[prakytka w ykazała , do ja k ieg o  
[stopn ia  m ożna in terpretow ać 
(w zn iosłe  cele.

Z w r o t  s t ć f ó d w  c z e r w o n y c h  g e n e r a ł o w i  F r a n c o

Remolto Komunistyczna w Biszpsmii
y > J k i  u l i e z r e  w  M a d r y c i e

M A D R Y T , 8.3. R ew olta  kom uni 
styczn a  w  M adrycie  przyb ra ła  o 
w ie le  w iększe rozm iary , jak  p o - 

INTERWENCJONIZM czątkow o p rzyp u szczan o. K om uni 
Rzad p rzy ch od z i z u ro iek tem  za oła łi op a n ow ać n ic  ty iko

gdyż

g m ach ów  w  centru m  i na 
zedm ieśc.iach M adrytu, ale 

ię w ięc  na stron ę  kom u n istów
nowin nnr nhio W- sum ‘ e sta '  do tego p rojektu  ustosunkow ać Plz,eszł°  kilka od dzia łów  w ojsk
n fs W r i 2aSt0iu S ®k ost“ ' pozytyw n ie. U staw a w  żadnym  j repub lik ańsk ich , m. m . dw ie ba-

j , j razie n ie m oże być p łaszczyk iem  I K rie  a ly le r ii sta c jon ow a n e
c‘ u ‘ zy m u ją  ceny  na p o -  d la  n orm aln ej dzia ła lności kar-

zm m ie n a jk orzystn ie jszym  d la  u - 1 teli pod pozorem  u żyteczn ości 
czes l vOW ai r  1l W ysoka c e n a ' sp o łeczn e j. P opraw ki propon ow a 
prow adzi bądź do zm niejszen ia  ne przez kom isję  zm ierza ją  do

ak c ji przeciw  kom unistom  bierze 
udzia ł lotn ictw o . W ob ec  tego, że 
nie by le  w iadom o czy  część  lo t­
n ictw a nie przeszła  na stronę ko 
m unistyczną, lu dn ość - M adrytu  
nie je s t  pew na czy  sam oloty  krą 
żące nad m iastem  należą do gen. 
M ia ji, do kom unistów , czy też .do 
gen. F ran co .

w

konsum eji przy  a rtyk u łach  k on - 
su in cy jn ych , bądź do pogorszen ia  
w aru n k ów  p ro d u k cy jn y ch  dla 
przem y-słów przetw órczj*eh. P o d ­
staw ow ym  hasłem  karteli jest u - 
sunięcie k on ku rencji.

P ozorna  p lanow ość Karteli sta­
n ow i częstokroć n iebezp ieczne 
ra fy  o k tóre  rozb ija  się n orm alny  
rozw ój życia gospodarczego. P la ­
n ow ość m oże być  ty lk o  jed n a  in ­
tegralna : ogólna , o o e jm u ją ca  ca ­
łość życia gospodarczego, t. j. r o l-

handel i rze - cza > żen ictw o, przem ysł, 
n''iosło. R eferen t stoi na stan ow i­
ł a  że w  polsk ich  w arun kach  
Przew ażają zd ecyd ow a n ie  u jem ne 
°b ja w y  kartelizacji,

s z t f p h m a n s t w o
S p ecy ficzn ą  psycnozw .w  stosun- 

ku do karteli sp ow od ow a ły  nie 
C2J'sto gospodarcze  m om enty, lecz 
Pew ne m etody , k tóre cech ow ały  
Polski ruch k arte lizacy jn y . W  kar­
piach dom in ow ała  m etoda ,,stron- 
A ianów ". O kres ten pozostaw ił 
^woje ślady w  inklin acji do tw o - 
IZGd ia  karteli p rzym u sow ych . Biu 
‘ ok racja  k artelow a w idząc, że 
'̂artel d o b ro w o ln y  jest zagrożony 

woli przek on y w ać czynniki admi­
nistracy jne o ce low ości istnienia 
P rzym usow ego kartelu, aniżeli 
tracie d ob re  posady.

R ezu ltatem  je s t  nadm ierne ob 
Clążenie ro ln ictw a  n iesk a rte li- 
^ow anych przem ysłów , haraowa- 
nie rozw oju  przem ysłu  przetw ór 
1 zeR0, obcią żen ie  konsum enta

I J - J - I  I » M .

C x a s
o d n o w ić
p r e n u m e r a t ę  

za miesiąc
MARZEC

zm n ie jszen ia  ilo śc i karteli a naj 
w a żn ie jszą  popraw ką jest sk re­
ślen ie  punktu, k tórj' m ów i o u - 
trzym yw aniu  ren tow n ości przed 
s ię b io rstw  sk arte lizow an ych . W e 
d łu g  tego punktu m ożna by b o ­
w iem  uznać za cel użyteczny  
p o dt r zy m yw a nie przes ta rża ły  c h
p rzed sięb iorstw  zapom ocą  ren tj’ 

a r tc ,o w e j, co by łob y  p ow strzy ­
m yw aniem  n orm aln ego 
ro zw o jow eg o .

W końcu  pos. Siko

M adrycie . P oza  M adrytem  rew ol 
ta kom u n istyczn a przyb ra ła  p o ­
w ażne rozm iary  w W a len c ji.

p rocesu

irski za zna-
in terw en c jon izm  pari- 

n a leży p rzy ją ć  ja k o
. ale nie m oga

k orzystać  kartele, które
ch c ia ły b y  p rł.ez n a d u ży d e  hag}a

stw ow y  
rzecz  n ieodzow na .

STR ZELAN IN A
P rzez  ca łą  noc w czora jszą  i 

d z is ie jszy  ranek, na u licach  M a­
drytu trw a ła  strzelan in a . M ili­
c ja  O bron y  N a rod ow ej i w ojska 
republikańsk ie  w iern e gen. M ia ja  

zd oła ły  zepchn ąć odzia ły  kom uni 
styczne na p ery fer ie  M adrytu . TA

P rzeziębienie

‘Ń

TABLETKI A S  P I  R J N

MIRON C 3IS T E A

-ł-A

P a tria rch a  i p rem ier Rum unii 
um arł w dn. 6 b. m.

P A R Y Ż , 8. 3. W ed łu g  ostatn io  
otrzym an ych  w iad om ości, m ili­
c ja  gen. M ia ji zdołała obsad z ić  
w ażn ie jsze  punkty strateg iczne. 
P rzy w ó d cy  k om u n istyczn i u c ie ­
kli z M adrytu  sam olotam i.

ST . J E A N  D E  LUZ, S, 3. R a ­
d io  w  M ad rycie  n ad a je  k om u n i­
kat R ady O brony  N a rod ow ej, 
k tóre stw ierdza , że pow stan ie  ko 
m u n istyczn e zosta ło  stłum ione. 
O statnim  odd zia łom  kom u n istycz 
nym  p ostaw ion o  term in do środy  
do godzin  po łu d n iow ych , aby zło 
ży ły  broń .

RO KO W AN IA
M A D R Y T , 8. 3. W ed łu g  w ia d o ­

m ości n a d ch od zących  z M adrytu  
rząd gen. M ia ji zd ecyd ow a n y  je s t 
w n ajknajszybszjun  czasie  zakoń ­
czyć  rokow an ia  pok o jow e  z gen. 
F ra n co . W ob ec  n ieopan ow an ego 
je szcze  pow stan ia  k om u n istycz­
nego, w łaściw ym  w y jśc iem  dla 
gen. M ia ji je s t zw rócen ie  się o 
pom oc do wo.isk gen. F ra n co  w 
celu  w sp ó ln ego  zgn iecen ia  re w o l­
ty k om u n istyczn ej.

W ojsk a  n arodow e od daw na już 
gotow e do u derzen ia  po ostatn ich  
przesu n ięciach  m ogą w każdej 
chw ili rozp ocząć  m arsz do m ia-

Obrono premiero Skłodkomskiefo

t t i i  i i i i i 1 I

f ternier Składkowski od pa 
ru lat jest ua swym patrolu 
rządowym. Pobił. nawret rekord  
długotrwałości sprawowania 
rządów. Jest rzeczą naturalną, 
że spo łyka się on z szeregiem 
zarzutów, że spotyka się z kry 
lyką z najrozmaitszych stron.

Krytyk a ta w szczególności 
przejawiała się na terenie par 
lamentu. Dotyczyła w wielu 
wypadkach takich czy innych 
poszczególnych posunięć " p .  
premiera. Nie chcemy w lej 
chwili zajmować się lvmi za­
rzutami, zaznaczymy jedynie, 
że szereg z tych zarzutów do­
tycz}- nie tyle osobiście prem. 
Składkowskicgo, ileby mogła 
dotyczyć niemal każdego pre­
miera w dzisie jszych Warun­
kach w Polsce.

Najpoważniejszy zarzut, ja ­
ki postawiono prem. Skład- 
kowskiemu, jest brak dosta­

tecznej koordynacji, w działał 
nośei poszczególnych agend 
państwowych. Krytycy podno­
szą, że p. p rem .‘'Składkowski 
zbyt wiele czasu poświęca na 
poszczególne zagadnienia pan 
stwowe, może nawet czasami 
bardzo ważne zagadnienia, a 
zbyt mało czasu pozostaje mu 
na prowadzenie ogólnej poli­
tyki państwowej.

.Porozumiejmy się o co cho­
dzi, Krytycy nie podnoszą by­
najmniej zarzutu, że brak jest 
koordynacji jo rmalncj, że po 
szczególne władze w Państwie 
pod względem formalnym nic 
podporządkowują się wska- 
zó.w kom i poleceniom p. pre­
miera, jak to miało niejedno­
krotnie miejsce w okresle $ej- 
mowladztwa. Zarzuty są zupel 
nie innej natury.

Krytycy podnoszą, że w po­
lityce. sfer miarodainyrh brak

jest dostatecznej koordynacji 
ideowej. Krytycy np. podno­
szą, że zachodzą duże różnice 
między podkładem ideowym 
działalności Ministerstwa Rol­
nictwa i innych czynników 
miarodajnych w zakresie po­
lityki parcclacyjnej. Że polity­
ka narodoyyościowa min. Bec­
ka i yyoj. Grażyńskiego nic ko 
nieczuie jest identycznie ta 
sama, że miedz) stanowiskiem 
p. premiera i p. min. Śyyięlo- 
sławskiego w spraw i^Z. X . P. 
zachodziły pewne różnice, że 
pogląd na politykę woj. Jóżeyy 
skiego był bardzo rozmaity, że 
polityka komunikacyjna pań­
stwa jest rozmaicie interprclo 
wana w poszczególnych resor­
tach gospodarczych, że yyresz 
cie nawet miedzy min. Ponia- 
toyyskim i min. Kościałkow- 
skim poglądy na sprawę ży­
dowska nie sa identycznie te

same.
Nie chcemy wchodzie w me 

rifum tych zarzutów. Odpo­
wiedzialności rzeczywistej, a 
nie formalnej, nie może tu po 
nosić prem. Składkoyy sli i. 
Stan taki, to konsekwencja 
błędnego systemu, a nie winy 
jednostki. Jedynie bowiem 
Rząd, który jest wyrazem o- 
kreślonej ideologii polityczno- 
gospodarczej. może uniknąć tę 
go rodzaju zarzutów*. Prem. 
Składkowski nie jest szefem 
Rządu, który by był wyrazicie 
leni określonej ideologi1. 
Prem. Składkowski prawdopo 
dobnie nie przyjąłby takiego 
stanowiska, gdyż charakter i 
rodzaj uzdolnień nie predysty 
nuje go do tego. Dlatego za­
rzuty w tej dziedzinie nie do­
tyczą samego p. premiera, a 
pewmych założeń zasadni­
czych. Jan Koroler

sta. W obec tej sytuac-ji generał 
F ran co  żąda bezw zględn ego  pod ­
dania się w o jsk  retiublfksńskich

ZLOT STATK Ó W
O R A N , 8. 3. P r z y b jl  do O ian u  

kom andor Eona, przedstaw icie l 
m arynarki n a rod ow ej H iszpanii 
w celu  n aw iązan ia  rozmów* w 
spraw ie zw rotu  rządow i gen. 
F ra n co  statków  republikańsk ich , 
które sch ron iły  się do O ranu. Do 
O ranu n ap ływ a ją  w dalszym  c ią ­
gu fa le  u ch odźców  z H iszpanii, 
k tórzy  zostali in ternow jn ii na 
statkach. W ed łu g  w iadom ości na­
desłan ych  te le fon iczn ie  z Oranu 
w ciągu  n ajb liższych  dni statki 
internow -ane w O ranie zostaną 
zw rócon e gen. F ran co .

LA PASSIO NARIA  
W  ZSRR

P ó R Y Ż , 8. 3. Z nana kom unist- 
ka h iszpańska ,.La P assion a ria " 
w yjeżdża  do Z. S. R. R. W ładze 
fra n cu sk ie  n ie ży-czą  bow iem  so ­
bie d a lszego  pobytu kom unistki 
h iszp ań sk iej w Oraint^ Razem ze  J 
140 innym i hiszpańskim i k om u n i­
stam i La P assion aria  w yjech a ła  
dziś statkiem  do M arsy lii, gdzie 
pozostan ie  w obozie  k on cen tra ­
cy jn ym  zanim nie uda się do So­
w ietów .

T O W A R Z Y S K I  
K L U B  

P O L I K A R P A
zaprasza dziś na atrakcyjny 

"wieczór na godz. 10-tą do 
kawiarni

S .  I .  w .
W ystęp  W . O R Ł O W A

Wstęp za zaproszeniami, któ­
re otrzymać można w Sekre­
tariacie redakcji i administracji 

„A B C“

[Duże zachmurzenie
[ Przewidywany przebieg pogody. .v 
. dniu 9 b. m.:
| Pogoda o zachmurzeniu dużym 
| Miejscami opady. Dość silny wiatr z 
| zachodu. W nocy przymrozki, zwłasz­
cza na wschodzie kraju W ciągu dnii.! 
temperatura kitka stopni powyżej 
zera. Widzialność dobra.


